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Za RE, woiuy Za Pulg waia „i bij figi za ,, 
prawdę aż do śmierci: a Bog za cię zwalczy nieprzyia- 

diw cioty | twoie, ol Eklezyaftyic w Rożdziałeć4. *1 St 
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È us O E ei vin wysil .oidob st 00 
j (scarl Mwzechmoéna: Prawica Stwórcyy nafzego? de- 
a orświadczała nay moment cierpliwosci: nafzey; a fpra- 
„wiedli wose furowa: zbrodniom na(zym'wymierzałaka- 
re:s rzyfzedkonazoniec moment pożądany; moment w 
skcdrym) BogrOycow nalzych vokaZuie nam fzczęśliswo- 
ości promyk, vindaie, poznać; wen nas famychńzczęśli- 

-Hwośćonaifza zawillas besbsiwoq obama ma W spot 
d mao kote If ber? babo. 
» Przekonani. Menue oksopnym', dake: po- 
w'zechne obyezaiów zepfucie ieft nierozdzielne zu- 
; paikiem) Narodów, przeświadczehi (ak: okropne fku- 
-éki mezgoda prowadzi za Soba, +w'tym'przynaymńicy 
omomesic:e,i kiedyłos Oyczyzny fama poczeiwość; cno- 
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ta, E 2AT Seite mée na ftronę fzczęśliwości ; 
„przeważyć: porzuémy życie miękkie, uczyńmy koniee 
wizelkim kłótniom, wfzelkiemu rozdwoieniu umyfów. 
Stan’ uciśnioney Oyczyzny, oby ‘Was przekonał przy- 
naymniey co może dokazać w Wolnym Narodzie nie- 
zgoda! Stan dziftey[zey Oyezyzny, oby przynaymniey 
wzbudził w fercachW afzych zgode, iiednosé, cnoty odda- 
wria Polakom nieznane! Obywatele! fzukayciedo tey cno- 
ty pobudek, która fama fzezegolnie zdolna ieft zbawić 
Oyczyzne Wafzą. Obywatele! fzukaycie tych pobüdek 
w fercack Walzych cnotliwych, bo inaczey interes, 
prywata, nauczą was przenofié włafnę nad pówierz- 
chowne dobro. Przy waleni gruzami rozwalin Oyczyzny, 
-niiewątpiemy przynaymniey, że los fzczegòlnyeh Ofób, 
“wd losu powfzechnego zawifl: a uciśnieni przemocą, 
- obarczeni iarzmem, poznaiemy przynaymniey, Ze Line 
feres Oyczyzny ieft interefsem nafzym. Nieche ia 
wątpić, że cnota Obywatelftwa Wafzego, odpowiada 
powinnościom dobrege Syna Oyczyzny , i dla tego 
mogę Wam śmiało powiedzieć: że ieżeli będziecie od- * 
'powiadać Oyezyzny Wafzey zamiarom, ona Wam na- 
-znaczy Imię enothwych Mężów, dobrych Obywatelów. 
* s Mamy dobrą ifprawe, źnaią to wfzyftkie Narody: 
Słuchaycież co mówi Eklezyaftyk: Za fprawiedliwo- 
ścią Woiuy za dufzę twoią, i zaprawdę bij fig aż do 
A śmier- 
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śmierci! to Część I. Kazania. — Mamy fprawiedliwe! 
go Boga: otym przekonywa nas Wiara, a Eklezyaftyk 
dodaje: Bóg za cię zwalczy Nieprzyiacioły twoie!: te 
Część H. 

Brońmy nafzey Oyezyzny! ‘bo’ urtato dane 
wydarła nam przemoc: Połóżmy nadzieię w Bogu! bo 
On fam pomyślne zwycięftwa daie odnieść Woiowni- 
ków Orężom, to ieft: co Was "powinno do iedności za- 
e deg -to ieft: co Was może Bon zafilié nadzieią. l 

Boże, którego pomocy ufamy: fpraw przez litość 
twoia: żeby nam nigdy Nieprzyiaciel nie mówił: prós 
ánoscie ufali ku i 
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Stan dzifieyfzy Oyczyzny nafzey, ieft tak mocnym 
dowodem żeśmy uciśnieni, że fam Nieprzyiaciel nigdy 
hiezdoła powiedzieó: fprawiedliwie poftępowaliśmy na 
ziemi Polaków: Jakoż profzę Was i cóż zaprzyczy- 
na, że nam oderwali tak znaczne Kraie? że na Wfpot- 
Braci nafzych włożyli kaydany? czemu profzę Was 
Granice nafze tak fzczupłe? Woyfka nafze zabrane? 
oto obca przemoc, kazała nam blogoflawié tę rękę, 
Która zguby nafzey ick iftotną Przyczyną; Ip pro» 


Y n me zza o ër EEE a 


(zę, Man! Ohy watek u nie Jet, pewny wiafnpsgi?: Bolnik, 
wyoieczeny?, Miafta znifzozone?,. ‘Oto, Nippezyjaciel 
Brzywłalzczył . fobie, (fay ko; ,sokolwiqk iefb; wlalnay, 
ścią nafza: czemu pr te Was! utracaiac mai bel, us: 
czenie,. utracilismy nawet poezciwość, icnote? Oro po- 
gigeh zbiór dudzi, wydzieraiga)nam idocze(ne,,dobra, 
wydarł: nawet. wftyd, niewińność “poezciwyo apaleegey 
i inne: <ćnoty «właściwe Polakom:. O ato mmozna dora 
wiedliwie powiedzieć, co niegdyś Jeremipsz ida wy: 
lewaiąc mowił ofpuftofzoney: Jerqzoliwies: wo gi: Sys 
onu płaczą: niemasz ktoby fzedł na Swięto uroczyfte: 
W (4y tkie bramy! iegorfiokażone;q Kapłani Ze gon #zdy- 
chaigcy, Panny iego'iznędzone; qfanrasgorzitością seis 
śniona. O nas można powiedzieć: Przeciwnicy nasi ibaki 
fie głową nafza, Nieprzyiaciele bogactwa nafze pofe- 
dli: a dziatki Odezyzny dafzey zaprowadzeni, w nie- 
wolą, przed obliczem Ape Mozna izi ao 
6 0yczyzńie Haley: ‘od apil ód Weg W fay Dä osde- 
ba; Bet ‘fie Kfążęta iey, iako Barani nieznayduigey pe 
fzy, i pófzii bez fiły „przed obliczem goniąeego. Mó: 
Zna” powiedzieć ò Sý iach niefzczęśliwey: Oyezyzriy' ne 
Bey: wë fwèy” Matek gdzie Jeff Pfzeniea) i Wino? 
gay mdlelii ria ligach" od grddu, “gay” wypulzezali dd- 
Izé (Woje "oa forte AGLI Matek. Słowem, możemy 
Pówiedzieć przed Bogiem i Swiatem, co Jéremiakz mo- 
Wi w at i dies: Vode nalżą za pienigdze pi- 


liśmy, 


liśmy, dawa nafze; za pieniądze kupowaliśmy! . Oby+ 
watele! i) htóryż , rodzay ucifku nie jeft: Wam znany, 
w okolicznościach -dzifieyfzych? i któryż z Was,wiposi 
koynosci, może! pofiadać to, wfzyftko, co Wiafzą fzezesli», 
węść jienowi, co Wafzą fpokoyność. zaręcza?, Wydart, 
Wham, Mieprzyiaciel tak rozległe, Kraie, z maiztkòw War, 
(wych, korzystał, Poddźńftyo „Wafze ucifnat: Nieprzyx 
lagia! cnoty, Walzey, kyfił, i podobno nie „w iednysy 
ofiaoiły, Nieprzyiacici rzucił, poeilk, na! Wafza domową 
inokoyność, iwtą <zupełhia, oftabił. „Obywatele! kızyy’ 
wda Wala, elt „wiejka. jis Obywatele ! fprawa Walza 
ieft dobra; -iezcli chcecie w tey mierze przekonania {Zug 
kać? obce Wam Narody powiedzą: Polak ma fprawie- 
diiwg fprawe. Y cóż więc ża zamiar powihien bydź Oby- 
watela wtym razie? Otó naukę Eklezyaltyka, nays 
wieriiey wypełnić: za fprawiedliwością woiuy za du- 
fe two! a. i Bij fie za prawdę a do śmierci! ‘ Łudźć 
miodzi! porzuccie życie miękkie; idźcie tam, gdzie was 
Oyczyzna wzywa! a ktokolwiek zdolny ieft broń diwi- 
gad, woiuy za dulze twoią. i bijfie za prawdę aż do 
śmierci! Y lefzczez ' Wyrodny Polak, tylo niefzezęśli: 
Wosciami znękany, iv agitati fwóich będzie krew chan 
tóczyć ? E iefzcżeż” Polacy domów Walzych bedzie: 
cie pilnować. w ten czas, „kiedy | enotliwi Obywatele, 
krew fwoią włalną za Wafze przelewaią “fwobody? 
i i iefzczesz ` nie umiecie GES śmierci Lite 
‘HIE? 1 ki A. ! "er d 
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w Obronie. Oyczyzny, nad śmierć, którą Wam w doi 
mach włafnych zada Nieprzyiacielfka ręka! Obywate: 
le! Miafta! Poddani! wzbudźcie w fercach Wafzych du- 
cha odwagi i meztwa, a komu Die oflabione bronić 
niedozwalaig Oyczyzny czyncie dia niey Ofiary hoy- 
ne z Wafzych maiątków! Daycie ochoczo Oyczyznie; 
bo inaczey, niechętnym wydrze Wam Nieprzyiaciel ma- 
iątek! Brońmy 'nafzey Oyczyzny wfpölnie bo wła- 
fnosé nafżą wydarła nam przemoc. Poldmy nadzieię 
“w Bogu, bo On fam pomyślne zwyciezéwa daie odnieść 
woiowników orężom: i to ielt  Materya drugiey Kaza- 
nia Części. , 
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Kto w Bogu nie położył ufności, ten prozno mowi: 
że Jego bytność przypufzcza: Jeft Bóg Przeza: Oby- 
watele! o toieft prawda. którey nie przeczą fami nie- 
przyjaciele nafi, ieft Bóg fprawiedliwy; i to ieft: co 
w nich boiążń wzbudzi, co w nich męztwo ofłabi. Serce 
fzczegulnie fkazone niecnotą możeź powiedzieć że nie- 
mafz Boga: iako i Dawid mowi w Pfalmie 13. rzekł 
głupiec w fercu fwoim niemafz Boga; ale rozum czło- 
wieka naybardziey przyémiony wyftępkiem, nigdy Jego 
bytności uwłaczać nie zdoła, Lecz fkoro nie zdołamy 
zaprzeczyć że ieft Bóg, a wiara odkrywaiąc nam Jego 
włafności, mowi: że ieft fprawiedliwy; i czemuż niee 

cię- 
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mamy w Nim położyć caley nafzzy ufności $ 
Mamy dobrą fptawę, mamy fprawiedliwego Boga, : wies 
A Bog za nas zwalezyi nieprzyiacioly nafze: bierźmy fig 
‚za ręce ku włafney obronie, a ta WTzechmocna, ta do- 
/broczynna Ręka, która nam dozwoliła zacząć, dozwoli 
dokończyć. .Niechay nie mowi wyrodny Polak, ma- 
my. nieprzyiaciał wielu, ieżeli Bog z nami; padnie pò 
boku nafzym tyfiąc, a dziefięć tyfigey po prawey ftro» 
gie nafzcy: iako mowi Dawid w Pfalmie yo. Jakoż 
„proszę > was! i czemuż Jonathas z iednym fzczególnie 
kopiennikiem poraził woyfka Filityńfkie? . Oto dia 
tego, że z ufnością pra Vano nie trudno Panu wy 
bawić alba w wielu albo w trofze w Kfie: 1. Król: w Roz: 
dziale 14. Sten Gedeon we trzyfta ludzi. niezliczo- 
ną liczbę Madyanitéw. zwyciężył, iako czytamy w Kfie= 
dze Sędiow w R. 7? Oto, dla tego że Bog był z 
_Gedeonem. Dla czego Izrael Hananeyezyka poraził? 
Oto dla tego że Bog Izraelitów bronił. | Czytaycie 
Hiftoryą ftarego Zakonu, tam obaczycie, że za kim- 
kolwiek Naywyzfzy wałczył, ten flaha ręką, ręka fa- 
mych niewialt nieprzyiacioły zwyciężał. , Obywatele! 
Bog widocznie ieft z nami: dał nam Cnotliwego Mę- 
ża, fiły Naczelnikiem nafzey: Męża, któremu | Narod 
pomimo wfzelkie zadawnione przefądy, zupełnie za- 
ufał! Bog widocznie ieft z nami! bo iuż odgłos zwy- 
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dezi" Polaków VE batèyèk' dochódzi: ‘Rog “wide- 
też TRAK i bo Ww E de rż SÙ 
aal n nadziele' powania, krifzy nafże 'kaydany, 
uwafnid" iias Z więzów: Bos g'widócźaić E" Jinata! bo 
cokolwiek. widziemy w Kikit od dnia” ZC “Maida róż- 

pacz ` nafza nifzczy, fly halze wzinacnia. "Biogofiaw- 
my, "więc! tę Rek Wfzechniociią, ktora tubo ‘bas’ chté- 
facze! zdolna jet edniak fzczęśliiwość ham wrocidź Pò- 
emy ufność nafzą w tey Wfżechimócney” Prźwicj! 
Kä n niewinnosei bróni, która fprawiedliwość wymie- 
rza, bo ktokolwiek w Bogu "ńadzieie położył, sie był 
za fyfydzody. ` ‘0 małą rzecz idzie Słuch a Zwycię iężewo 
OS: W il 


już „przy nas: ? Powiedziny "fa w tey Sei rent 
„Boga: Bóg, alza ‘poniotal a będzież zdolny nieprzy- 
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“jaciel Walczyć, Z „tym Narodem, Którego | broni” Nay- 
swyżlzył È Powiadźniy ‘dziftay w w tym „Przybytki Fe 
„nafzego: Ze odtąd: Verde będziemy mu fużyć! a 'be- 
KÉ Kto wątpić Ze Båg Ven mitölierdzie" 'z paini? 
"Bierzcie" fe więć wat do Obrony wfpölney! a Bòs 
„fprawieafiwy ` “walczy za was Rieprzyjacioły walze: 
i  wtehezag ag Peer wafe” beda rziicaé śmie rtel: ne na 
hie präyiaciela ` ’ pocifki, "Bóg" was "bedzie EU òd 


Zguby i Geist ` "REN finkexon yf ink 
MÈ siKońcżę -wiec "Przeżacni Obywatele mowę' moia, 


“ta” niezawodną! prawdą: ktokolwiek w okolicznościach 
dzifityfzych niechce Oyczyzny* bronić, niechce dać 
pray: 


przykładu iednościi zgody, .w żyłach dee 'czło. 
wieka śladu krwi Pollkiey , niemafz! ktokolwiek w oko- 
liezhosciach dzifieyfzych w Bogu nie kładzie ufności 5, 
ten prożno mowi że ieft z liczby ‚Chrzescian! | Bierz- 
my "Be do-obrony,,a broniąc Oyczyzny, ufaymy- Bogu! 
to: ieft fzczególnie co nalza Oyczyznę zbawić potraf, 


eo nam fpokoynosé utraconą przywroci. 
Kończę mowę „moją. Pizezacni Obywatele, zakli- 


naiąc was na miłość Oyczyzny, i na tę ufność. którą 
macie w Bogu! że ieżeli dotąd byliście zgorfzeniem 
W fpoł-Braci Wafzych: daiac ini zły przykład niezgody; 
odtąd przynaymniey. bądźcie dla drugich przykładem 
śedności; niechay Woiewodztwo ,nafze biora inni za 
przykład! i niechay przeswiadezeni będą, ze miłość 


Qyczyżny umie rezdwqo'one umyfly pogądzić. 

Nie pozoftaie więc mi: tylko lmierńem Ducho- 
wieńftwa oświadczyć Tobie JO gie (*) zaufania 
Dycżyźny. zaufania Naczelnika zbroyney fily Narodu, 
rie będzie po między nami wyroduego Syna ktoren- 
by śmiał na złe używać. Zawfze my będziemy wo- 
łać do Boga za Oyćzyzną nalza: Farce Domine! -Parce 
Populo tus! “Zawlze my będziem wołać: È 
e. "Niechag ten Bog -dobrotliwy, wipomni na Cnotę 
Oyeöw nafzych! a dia tey przynaymniey niech fie zii. 
tuie nad ich niefzczośiiwemi e. 
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CO Kazimierz Sapieha ostil przed Geh Słowy Kos 
beiuizki: Kuplan.e wów do Judu: Ze bóg iprawieuliwy 
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‘ "Wefiy e" Nenie sfeicein. afty, Panter 
rie, ien? i ftrafziiwy Bòde | - któreń -mésiode 
waji niedchronńćy, ' kgrbżącey Narodow, sieftaśolo.| 
gieni tafktwości,, "Bogiem. milofierdzia! Ty Ty wiefa! że: 
Pohik' fzczególnie ku-włafney fwoiey. obronie, de Org»: 
ae porywać fie mutil-Ty- wiefz! Ze mm Zeie załra-: | 
ah y 2 na ] pozoftiiłych: ‘Polaków ciężkie włożono ker ` 
dagy; Ty wielz! żeśmy przycżyńy * do Woyriy nie 
AE nie zabieraliämy cudzych, ani prZemötg' 
SCH Sinadow. "Ty wie “co, pad eeh 
BE È zagarnieni Pólacy 
że W "Kafki" w który "siogdyś í pw Sewer 
faczępiona Wiata, i dzifiay “Si “dada An pt ich 
„Kośgiołó w: e NA viola by wa tel uci 


nafze Rss: olnik ¡y ey éd ż 
By: ae gin ica u pie ola:  Prolie Gig 
zatem o Ta auf ech „Wfparcie, Zon 
ne! nie póz na grzechy nafze,, ani Oblicza, Twoiego 
nie odwrigay od, nas! wzbudz, w „Polakach. ducha, ad: 
ai. i meziwa; a ich ‚Orgäom poblogofaw 
Muchay nas Panie, i wyAucbey pokomych 
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